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ŚWIAT PROTESTUJE
przetitfko prześladowaniom rjsówym

A k c ja  rsrotestacyjna przeciwko bar 
barzynskim prześladowaniom w 
Niemczech przybrała olbrzymie roz 
tniary. Lala protestów mnoży się z 
dnia na dzień. O statnio zabrał głos 
jeden z najznaKomitszych pisarzy 
*wiata Rom ain  Rolland k tó r°  oświad 
czyi: „Jestem pełen oburzenia i bólu. 
N ie  ma dnia ani godziny, kiedy t y  
nie dochodziły do nas z różnych 
st io n  świata głosy dręczonej ludzico* 
ści. 1-J i 2mcy, Hiszpanie i Chiny... 
Trudno odetchnąć, serre pęka z bó* 
Iu. Należy jednak mocno sie trzymać 
i  podnieść głos protestu przec.:wko 
katom .

O ,  wielkie Niemcy, które kocha* 
łcm  i które kocham  jeszcze teraz, 
wiem, że najlepsi synowie, tysiące 
dzielnych ludzi teroryzowanych pi_ez 
przemoc płonie ze wstydu z powo* 
du popełnionych okrucieństw. Nie 
wątpię, że do g łfb i są wstrząśnięci 
i  oburzeni najoardzrćj oddani i uaj* 
lepsi (udzie Niemiec.

Żaden wróg nie mógłby wyrządzić 
Niem com  większej szkody, niż nędz 
c i  maniacy rasizmu. Zagłada ludno* 
ści żydowskiej w  Niemczech przepro 
wadzana. z takim oKrucieństweni i 
nikczemnością pozostanie piamą hań 
by na wiele lat“

W  N ow ym  Jo rk u  ukazała się ode 
zwa podpisana przez 1248 uczonycu 
unerykańskich, w tvm wielu laurta* 

tć w  N obla. Odezwa daje wyraz zde 
cydowanie negatyw n.go stanowiska 
całego świata naukowego do teorii 
rasow ej. O dezwa nawołuje wszyst* 
k ich  uczonych, aby bronili demekra 
c jh  gdyż w  przeciwnym razie nauce 
bedzie grozić los, jaki zgotowali je j 
dyktatorzy

Rów nocześnie w N ow ym  Jorku 
odbyły 6ię nowe potężny zebrania 
przy udziale nieprzeliczonych tłu*
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'"w. Na jednym z zebrań przemó* 
wił burmistrz JS owego Jo rk u  La G u  
ardia, k tóry podkreślił, ŻĄ tego ro* 
dzaju rzeczy, co w Niemczech, nigdy 

ie bedą tolerowane w  Ame-vce. 
Przemawiali jeszcze senator "Wał* 

lace, senator Green, b. ambasador w 
Berlinie 'William D o d d  i inni. Bis* 
kup M anning i biskup Dunham cd* 

■'wili m odły na intencię polepszę* 
nia doli prześladowanych.

Londyn (m )  P o d  przewodnictwem 
b. premiera Baldwiua prowadzona 
jest w Anglii z niesłabnąca energia

akcja  pomocy uchodźcom nienńcc* 
kim. N a olbrzymim zebraniu w  Alan 
sion House w  Londynie odczytano 
telegram sekretarza stanu W atykanu 
kadynala Pacelli o  te ( reści: „M yśli 
i  uczucia papieża, Piusa X I  będa do* 
kładnie wyrażone przez twierdzenie, 
że odnosi się on z cala ludzka i cfcrze 
ćcijańską aprobatą do każdego wy* 
f i lk u  w zakres.e dobroczynności i 
niesienia skutecznej pomocy tym 
wszystkim, którzy są nin*vinnvmi o* 
fiarim i obecnych smutnych czasów 
niedoli".

Wfodd i bierni* ic
Korespondenci paryscy przynoszą 

niepokojące wieści o  ciągłym zaost* 
rzaniu się kontliktu włosko=francu» 
skiego. W ed łu g  jednei z tych relacji, 
koła francuskie przywiązują coraz 
większa wagę do informacji o gora* 
czk owych przygotowaniach wojen* 
nych. czynionych przez W łochy i ma 
iący*h wyraźnie charakter akc ji  prze 
r iw Tunisow i.

W  Libii W ło c h y  skoncentrowały 
około  100.000 w oj k a .  O kręty  wojen 
ne w łoskie otrzymać miały w tych 
dniach rozkaz nieo. uszczania baz 
morskich w  Poli  i Spezia. Kilkaset 
samolotów skoncentrowano na wv» 
pae Pantelleria, położonej o  godzinę 
lotu od  francuskiej bazy w ojennej w- 
I r  Wsie —  Bizerty,

P A R Y Ż  (ar)  G en. Jules Bucht er. 
naczelny dowódca francuskich sil ko  
leniaInycb zajęty był przez ostatni 
tydzień badaniem sytuacji, jaka po*

OSTATNIE t

NOWOŚCI ♦ 
—     ♦

w
♦'
Vł.

wstały na skutek włoskich demon* 
stracił przeciw Tunisow i, cadaiac 
przytem stan obronny francuskich 
posiadłości kolonialnych, oraz dróg 
śródziemnomorskich,

G en. Buher opracował nowy plan 
obrony koloniL

Pas iorfvliKari'ł Moi; Kiesicy
na swej granicy wschodniej

Praga. (—) Tute jszy  dziennik  
„ A -7eC  donosi pod senzacyjnym  
ty u lem  w iadom ość, zaderpn iętą  
z niem ieckiego c z a s o p s n a  B .u -  
welt* i e  Niemcy przystępują na 
swpJ granicy wschodniej do bu­
dowy olbrzym ich fortyflkacyj.

Do portu w Królewcu przybyły  
Już dwa okręty z ładunkiem  po 
2 ty s . ton cem entu, przeznaczo­
nego na w spom nianą budowę.

Akcja i£?9enniif(3 rzy
isrobes doleretu g>L&sojrego

W A R S Z A W A  (tel.) N a  posiedzę 
niu Zarządu G łów nego Związku 
Dziennikarzy R . P. W y d zia ł wyko* 
nawczy związku złożył obszerne spra 
wozdanie o akcji  w spravńe dekretu 
prasowego i przedstawił memoriał, 
złożony prezesowi R ad y  M inistrów 
v/ sprawie przepisów wykonawczych 
do tego dekietu. Po  dyskusii powzię 
to uchwalę, zawierającą wytyczne 
dalszej działalności Związku w spra 
wi* dekretu prasowego,

Zarząd G łów ny w  myśl art. 5  Kon 
stvtucji i swej uchwały z 20 iistopa* 
da br  trwa przy zasadzie woln aścj

prasv w  granicach na,ogólniej poję* 
tego dobra powszechnego i poleca 
W yd zia łow i W ykonaw czem u prowa 
dzenie dalszej akcji celem zmiany 
tych postanowień prawa prasowego 
z dnia 21 listopada 1938, które nie 
czynią zadość temu stanowisku. O  
wynikach tej akcji będzie pomfor* 
ttowany walny zjazd Związku.

Zarzad główny zamanifestował so 
lidarność całego zrzeszonego dzicn* 
nikarstwa jednomyślnym powzieziem 
uchwały i zatwierdzer iem prac W y '  
działu W ykonaw czego w okresie c s  
tatnich 3 tygodni.

Z N A J L E P S Z Y C H  N A J L E P S Z E
Odbiorniki radiowe wszystkich 

przodujących firm 
Elektrit, Philips, Teicfunken, Radio — U fl i o n 

Capellc korona 
Poleca na najdogodniejszych warunkach
Fachowa firma f ;  | | f  1 ; ł j  A  ki 
R a d i o w a  f  f $ 1  I  £  W  H

KraMff, Starowiślna 1- —  Tal- 178-77

Stan PifllKmuy ji limie
P o n o s z ą  z K ow n a: N ad miastem 

i okręgiem kowieńskim zawieszony 
został w niedzielę wieczór stan w y  

tkow y.
M inister spraw wewr jest wiadny 

aresztować osoby zakłócające porzą i 
dek publiczny i zsyłać ie na roboty 
przymusowe. O soby me stosu,ące 
sie do jego zarządzeń zostań; ukara 
ne grzywna do 5.000 litów i karom 
wio’* enia do 3  miesięcy.
; W prow adzenie stanu Wy i a lkowę 
go nastąpiło według informacji z do 
brze poinformowanego źródła przede 
wszystkim z pow odu ostatnich zajść 
antyżydowskich, wywołanych prze*- 
studentów.

Rozprawa Pienfee z ôsiq
Londyn (rr) Koła ansiefs Ie śledzą 

z wkl<im załnt tresowaniem nara­
dy mm. Ribbentropa z kanclerzem 
HMlerem w Ber htesgaden.

W Londynie wskazuje sie że py­
taniem, które najwięcej Interesuje 
kanclerza Hitlera obecnie, jtst 3twe- 
•itja : czy Franca pozostanie berna  
wrazle uderzenia Niemiec na Rosję.

Polityka arsie lska  liczy się ccraz 
bardziej ze wzmożenieffi aktywnoś­
ci niemiecki j na Wschodzie. Roz­
wiązanie kłajpetfiH e uważa sie U 
za rodzaj przygrywki do rozprawy 
Niemiec z Rosja Nie brak pcgło­
sek o powołaniu rezerwistów nie­
mieckich na 1. lutego przyszrego 
roku.

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydz a! V. 
Dnia 26 l i s t o D a d a  1938 r. Sygn. V Pr. 202,'38

Sąd Okręgowy Wydział V. w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnym w dniu dzisiej* 
arym po wysłuchaniu wniosku prokurator: 
Sadu Okręgowego w Krakowie wvdal ras tę 
pujące postanowienie: I) Zatwierdza s'e po 
myśli §*5 489. 493 austr. proc. kam. zarzą, 
dzoną i wykonaną przez Starostwo Crod; 
kie w Krakow-e dnia 21. X I. 1938. L. B. 
II. 2/b/376/38 konfiskatę czasopisma „Kra­
kowski Kurier Wieczorny” Nr. 317 z daty 
20 listopada 1938 r. z powodu treść artv» 
kułu zair.ieszcczor.ego/ na stronie 1 p. t. 
.Dlaczego... Narutowicza” w całości albo, 
wiem treść tego artykułu zawera znamiona 
występku z art. 154, 170 kie. II) Zakazuje się 
dalszego rozszerzania skonfiskowanej treści 
powyższego artykułu, a zakaz ten ma bvć 
ogłoszony w przepisanej formie w na|blii< 
szym numerze czasopisma „Krakowskim Kw 
rierze Wieczornum” R w dzienniuu u-rẑ . 
nowym. - III) Cały r-ikład skonfiskować 
rego druku ma być zniszczony.
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Półmilionowa ~rmia ukraińska
Korespondent .Kur Warsz." donosi z 

Pragi: Dotychczasowe bojówki rusińskte na 
Rusi Pod! arpackiej, t. zw. Siczowcy, prze* 
«rganizov. ani są obecnie na nowo na regu* 
tame formacje wojskowe fj mają się stać za* 
czątkiem przyszłej armii ukraińskiej. Orga* 
nizowana jest w nich młodzież „do pomoc 
niczej siużby w obronie ziemi", jak brzmi 
terminologia oficjalna, Członkowie Siczy 
mają własny uniform niebiesko»szary i wła 
sne uzbrojenie. W ramach tych organizacji 
siczow ych stoją również kadi y służby pra* 
cy, mające mundury czarne. Sicz podziel™ 
ne jest na kadry, według gatunków broni. 
Oprócz mundurów, noszą oni opaski o ba< 

ach niebicsko<żólrych ukraińskich).
Osoby, przyszłe z Rusi Podkarpackiej, 

c powiadają, że instruktorzy Siczy mów>ą 
po niemiecku, a również i wśród jm człon* 
ków słyszy s ę  często język niemiecki 
Kształcenie instruktorów siczowych odby* 
wa się w Wiedniu.

Na czele tej przyszłej armta ukraińskiej

stoi rzekomy książę Raz urno wskij, ruski m* 
gnat z Ukrainy, posiadający rozległe do* 
bra w Czechosłowacji], zamieszkujący tu od 
dziesiątków lat i posiadający obywatelstwo 
czechosłowackie. K? Razumowskij oświad­
czył jednemu z dziennikarzy angielskich 
przybyłemu na Ruś Podkarpacką wywiad

opublikowano / całej prasie czeskiej; pra 
sa katolicka podaje wywiad ten na naczel* 
nycb miejscach), że kwestia ukraińska roz* 
wiązana będzie w ciągu najbliższych kilku 
miesęcy w oparciu o Niemcy. Ukraiń ;y 
posiadać będą nu Rusi Podkarpackiej ai* 
mię liczącą blisko pól milion? żołnierzy.

Gzy uc i i b sehn i^o  z a s t a n i e
uwolniony?

B e r i  n. P o w ta rz a ją ce  się za gra* 
nicą d om ysły  o bliskim zwolnieniu 
b. kaacletza  Srb u scb m g g a  z więzie 
nia nie spotykają  się obecnie w 
tut. kołach politycznyi h ze zbyt zde 
cydow anym  znpn.eczeniem. S p o tk a ć  
nawet można opinię, że zwolnieaie 
to zostało ju ż  zadecydow ane, prag-

Wybory w Jugosławii
B ia łogród  ( P A T )  Dziś w ca łe j  

ju g o s ła w ji  rozpoczęły się w ybory 
do Skups/.tyny. W ystaw ion o  trzy 
listy 1 listę prem iera Stojadinowmza 
dr. M aczeka i Licticza. L okale  wy­
borcze otw arto  o godz. 7 a j .  Obli 
czanie głosów rozpoczęło się c godz 
18  e j .  W ed le  dotvchczasowych do­
niesień, w ybory od byw ają  się w 'ca­
łe j  J  u g o słrw ji  w całkow itym  porząd 
ku 1 so oko ju .Ju ż  około  południa w

całe j Ju g o s ła w ji  zaznaczyła '5 się wy 
raźna przew aga listy, na i t ó r e j  Cze 
le stoi prem ier Stojadinowicz.

W  okręgach S a w y  01 az wybrżeża 
Adriatyku wydarzyły się akty  tero 
ru w yborczego, stosow anego przez 
zwolenników dr. M aczeka. J a k  dono 
si a g en c ja  Aval&, w ybory w tych 
okręgach  mogą być unieważnione z 
rac ji  wspom nianych aktów  terorys- 
tycznycb .

nie się mu jedynie nadać ja k  naj- 
b a rd/iej pozbawioaą rozgłosu form ę. 
E w en tualne  zwolnienie D i e  będzie 
jed n ak  rów noznaczne z pozwolę 
m em  mu na wyjazd za granicę lecz 
je a y n ie  — na prowadzenie form al­
nie niezależnego ' zyeia w obrębie  
Niemiec. *

Is tn ie je  bowiem szereg  względów 
dla których ku mecz ne je s t  pozosta­
nie b kanclerza Schu schnigga w 
N iem czecn. Między in, przeprow a­
dzone m a ją  być procesy  w sp ra­
wie funduszów państw ow ych, w y ­
dawanych przez dawny reżim na 
rozmaite cele polityczne, a także za 
m ierzona je s t  rew iz ja  procesu Pla- 
netty , zasądzonego sw ego cza-u na 
śm ierć  za zam ordow anie D i l l fn ss a .  
Sp ra w a  ta bowiem — zdamem nie 
mieckim — nie je s t  byna jm n ie j ja s  
ną: podejrzaną rolę odgryw ać tu
miał m jr  F e y .  W  procesach tych 
potrzebny by łb y  ewentualny udział 
Schuschnigga w charakterze śu iadka

Wfeśsl z poHkł 1 śvfata
MOSKWA. Z powodu tegorocznego a r c u t - *  
dzaju w Sowietach koniecznym okazało 
wprowadzenie daleko idących ograniczeń * 
oszczędności. W tym celu przeprowadzono 
rewizje budżetów, t zw. „sieI=sowietów“ 
(,,rda w;ejskich“), które małą ulec mak»y* 
nudnej kompresji. Ukazanie s ę  tych rozpo­
rządzeń stanowi wyraźne poty ierdzenie wia 
dornośd o słabych wynikać! tegoroczne 
kampanii rolnej ZSRR.

LIZBONA. Tygodnik „Humuiudadz zajmu** 
jący się specjalnie sprawom’ kolonialnymi, 
wzywa w ostatnim numerze do zawarcia 
przymierza pomiędzy Eelg 4 — Ho.andią a 
Portugalię, które to kraje posiadają niewielką 
metropolię oraz obszerne kolonie-

FRAGA. Rząd Czechosłowacki powziął de 
cyzję mianowania we wszystkich uLczpie* 
c.--dniach społecznych komisarzy rządowych 
Nowe zarządzenie ma na celu przcpr*jwadze 
rie daleko idącej reorganizacji Ubezmeczal* 
ni na zasadach, odpowiadających nowyng 
piądom. Komisarze rządów1 obejmą swój 
urząd z dniem 1 stycznia 1939 r,

GDYNIA. IX kinie „Bodega" w czasie seans 
su wybuchł pożar, publiczność opuściła tają 
kinową bez paniki Budynek spłznął dosz* 
czętrue w raz 3  aparaturą dżwbjkowom t £iJ* 
mem 1

K o l e i  n a  K ł a j p e d ę
K ła p .da. ( P A T )  W ybory  do s e j ­

miku u ła jedzkiego rozpoczęły się 
przy dość silnej frekw encji .  D otych  
czas nie zanotowano żadnego in cy­
dentu pomiędzy Niemcami a L itw i­
nami. W y n ik i w yborow  opublikowa 
n e b ę d ą w  poł iwie przyszłego tygod. 
ponieważ obliczenie głosów z c a łe ­
go terytorium  autonom icznego od­
bywa się w Kłajpedzie,

Aczkolwiek w K ła jpedzie  nie  za­
notowano żadnych wystąpień a n ty ­
żydowskich, Żydzi masowo w yjeż­
dżają. Od dnia 1 listopada Z\ dzi 
k ła jpedzcy  opuścili około 800 m ie­
szkań.

* *  *

K ow no (P A T )  W  wywiadzie u- 
dzielonym p rasie  zagranicznej, zas­
tępca  przywódcy Niemców kła jpedz 
k ich  B ertu le it  p o d k re ś l i ,  że w ybo­
ry maią stanowić pew nego rodzaju 
pleciscyt niem ieckości. N iem cy, zaz

j Akcję ratunkową straży pożarnej portowej 
| | ntejsktej utrudniał silny wiatr.
i

Kino „Bcdcgra" położone było tuż .a a
| brzegom morza oook „PoisKiej Riviery~.
* _
| SANTL\GO (ChileJ. Oficjainie komuniku*
' ją wyukj wyborów prezydenta republiki; 

Cerda otrzymał 222.720 głosów przeciwko 
213.000 głosów, które padły ua kontrkam 
dydata Rossa. Prezydent Cerda obejmW 
rwój urząd w dn 24 grudnia.

! *
i RZYM. W  Padwie skazano 2=ch kupców na
j na 60C tysięcy lirów grzywn, Kupcy ci wy*
i wozili nielegalnie z Włoch złoto ł obce we-

Kupywali za nie w Szwajcarii po ob*
! l niż nvm kurcie włoskie papiery wartościoww

®  @  ©  które następnie spieniężali we Włoszech po

naczył B ertu le it ,  s ta ją  do wyborów j Uita!,lo*_i i ,
pod hasłem  żądania całkow ite j auto 
numii gospodarczej ik u ltra io e j  kra 
ju  k ła jp ecbk ie^ o . Po w yborach b ę ­
dą oni oczekiwali od rządu litew s­
kiego okazania dobrej woli.

wywieźli tvch papierów do Wlccii ua »«mę 
13 mlionów lirów.

Kurs antysemicki
w  S ł o w a c j i

B ra ty s ła w a . ( P A T )  W  związku z 
p anu jący m  obecnie ostrym  k u rsem  
antyżydowskim, niektóre instytucjo

Rozbrojenie momln®
dla uratowania orwilkacii — 

m&wi min. F§uiO
Lima (P A T ) O dbyło  sią pierw 

sze posiedzenie plenarne konferen­
cji pan am erykań sk ie j .  M inister spr. 
sagr. Peru C eacha  o tw iera jąc  obra 
dv. w ygłosił przem ów 'enie"na cześć 
idei panamerykańsk iej, w skazując 
iź  ws/.elkie zagrożenie niepodległoś 
ci k tóre jkolw iek  z republik a m e ry ­
kańskich za^roziłobybezpit czeństwu 
całego kontynentu.

S e k re ta rz ,  stanu St. Z jedn. Hul!, 
w ygłosił dłuższe przemówienie, w 
który'm bronił ideologii d em okra­
ty czne j przeciwko ideolog*em tota- 
Ustyczny rn.

Szczególny nacisk Hull położył 
na zagadnienie rozbrojenia  m oral­
nego, które poczyniło znaczne p os­
tępy na kontynencie am erykańskim  
i sta je  się niezbędnym dla uratowa 
nia cywdizacji. R ozbro jen ie  moralne 
wiano, zdaniem fluila , nastąpić

wcześniej od rozbrojenia  m ateria l­
nego Mówca wskazał w zakończe­
niu, że w tej dziedzinie narody a- 
m erykańskie  m ogą liczyć na m spół 
działanie wielu czynników z poza 
kontynentu am erykańskiego .

I fK fe tó  IiiSij!.
Paryż. ( P A T )  H avas donosi z Per 

pignan, iż wczoraj odbyw ało się 
dalsze wycofanie ochotników cu- 
dzodziemskich z Hiszpanii. O gółem  
przekroczyło w czoraj .granicę 377 o 
chotników, m. inn. 104 ech -Francu­
zów, 13 B elgów , 4 Holendrów, 5 
D uńczyków , 99 Włochów', 24 Niern 
ców, 5 C/.ecnow i 20 G reków . 27 
osób ja k o “niepożądacych cudzoziem 
ców', odesłano z pow rotem  do Hisz 
partii.

i urzędy rozpoczęły m asow e usu­
wanie pracow ników żydowskich. O 
statnio zarząd kasy chorych kolei 
Daństw ow yih zwolnił 20 lekarzy ży 
dcwskich i rozpisał konkurs na przy 
jęc ie  lekarzy S ło w ak ó w . vV k o le j­
nictwie wystąpiono równocześnie 
orzeciw kc pracow nicom  czeskim . 
Minister kom unikacji Durczariski wy 
dał dziś zarządzenie, na podstawie 
I tó re g o  zostało zwolniony ch z k ie ­
rowniczych stanowisk kilkudziesię 
ci 14 kole jow ych urzędników czeskich 
którzy o {azali nielojalność w obec 
narodu i rządu słow ackiego, lub też 
działali na je g o  szkedę.

nmm 1 na im 11
-  **»* K o s t iu m ]*  n a r c i a r s k i e

1© m i l io n ó w
r s a  F O M .

» Ł t
\Ś ARS2PVWA Stan zbiórki na Fiuiduw-

Obrony hlorsklej na dzkiń 6 gnuid:a w>

rsża się kwotą zł 7.720.454,31 Łącznie 2*  <
zbiórką przeprowadzoną oddzielnie wśroJ 

koipusu oficerskiego ; podoticerskiego ai- 
ruir i floty kapitał wynosił zł 10,37k.454 31.

Po potrąceniu kosztów budowv ok-ętn 

podv/odnego „Orzeł" na budowę ścfgacz* 

i pozostaje zł 2,178.454.31.

na
ontp
L i t w ie

KOWNO PAT. Wczoraj wieczorem od 

było sie zgromadzenie antyżydowskie z u* 

dzJałem kdkuset studentów. Rektor uniwer 

sytetu zakazał odbycia zebrania na ieryto* 

rium uniwersyteckimi. Wówczas studenci n* 

siłowali urządzić pochód przez miasto, lec2

zagrodziła im drogę policja, atesutiijąc 17 
osób. Studenci proklamowali 3.dntowy 

strajk, do którego przyłączyła się również 

litewska wyższa szkota handlowa w Kajpe 

dzie, litewsk instytut pedagogiczny w Kłaj 

p:dzio oraz akaaen ea ronucza
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S a  fakty, które, chociaż ptzygnębia 
nie sa iednak niespodziankami. D o  

kategorii takich faktów wolno zali* 
zvć tragiczne trofea ourd na uniwer* 

sytecie Jan a Kazimierza we Lwowie. 
Nie minęło ieszcze zdeprymowanie i 
j śftaey wstyd, wywołane wL.dcrno3* 
-la p mordzie, dokonanym na, (terenie 
uniwersytetu, na osobie studenta Zel 
lenmayera, nie umilkło jeszcze jesz­
cze wstrząsai^ce echo wypowiedzią3 
nych nad jego grobem słów, a przy* 
szła już wieść o zgonie drugiego stu3 
denta Salomona Pow dlera, ró wnież 
ofiary baniebnvch zajść.

W ięc  już —  orugi. Drug, z tych, 
k  órzy przyszedłszy na teren wyż3 

y j  uczelni, oy zdobywać wwdzę, po 
nieśli śmierć z ręrd zaczajonych zob 
rów. D rugi w przeciągu iiew ie lu  dni 

W  pierwszej chwili reagujemy na j3 
głębszym oburzeniem i najgłębszym 
wstydem. T a k  musi reagować każdy 
człowiek, który zachował w sobie 
choćby cień godności i chociażby cień 
narodowej dumy.

Ale od śmierci stud. Powellera rai3 
nęło „ już“ kilka dni.

Postara jm y się opanować uczucia. 
Myślmy rzeczowo, zimno, krytycznie. 
Jeśli uczynimy tak, musimy nieuch­
ronnie ustalić Kilka szczegółów. 
Przede wszystkim to, że wymienione 
tragiczne wypaoKi, chociaż przeraża3 
ią 6wą wymową, to nie byłv  .ednaic 
i nie powinny być niespodzianka: 
Choć to pogłębia tylko wstyd, trzeba 
<o jasno swierdzić, jeśli nie pragni*3 
my okuoić się wstydów* tylko dal3 
szym. żalem-

T o  nie je r t  stwlndzaruc e* post. 
Czytelnik pamięta zapewne głosy 
prasy deruokratycznei. które przewi* 

ały takie następstwa oddawna. 
Jeśli traktował jednak powyższe 
-v ^ zeżenia iako płonne, jako  przesa 
de, niechaj przeczyta je dziś na nowo.

T a k  jest dwa mordy, dokonane z 
zasadzki, z przerażającym cynizmem 
na terenie wyższych uczelni — uiespc 
dzianką nie były.

Sk o ro  zaś tak — należy w imie w- 
szystkiego, co ostało się w nas ludz­
kie i polskie y/brew grasujące! ana”3 
chi* etycznej — wyciągnąć kensek3 
wencie.

R o z u m erry  przez to  przecie wszys3 
Ikim: uniemożliwieni* łobuzerskich
i zbrodniczych burd na poiski h unia 
wersytetacn.

Pisaliśmy już o tym i niema potrze3 
by teraz tych bezspornych wnios3 
ków  powtarzać.

Ale istnieje także m ny i szetszy as3 
pekt tragicznych zgonów 

Agitacja  i demonstracje rozwyarzo 
nych osobników  z pod znaku Stron* 
nictwa Narodowego, O . N R .  — i 
podobnych im ideowo formacji doko 
nuia się pod hasłami skąpanym w 
paletycznych frazesach. D eklam ują o 
wielkości Poiski, o iei Ciach moral­
nych, o narodowym  zdrowiu.

C o  do nas. to  nie mieliśmy nigdy 
żadnych złudzeń jaicą istotna tresc 
wzmiankowane frazesy zakrywają, 
Faktem lest jednakowoż ze owe porn 
pa^yczne hasła bez pokrycia, c  we za3 
wołania negowanew praktyce każdym 
fibrera działalności recytuiacyeh je 
słodko paniczyków, bywaia w pew3 
nych kołach przyjmowane za dobrą 
monetę. Czasy, w  których żyjemy, 
uporczywa nawałnica sloganów i po* 
gnebienie zdrowego krytycyzm u, 
aprawiły, że szary człowiek z tranem 
obejm uje całość wydarzeń, z trudem 
je zestawia i konfrontuje.

"W  rezultacie rdarza i ię i — nieste3 
ty — iiie rzadko, że ludzie, w istocie 
rceojy prawi i niemający nic wspólne

go ze zbrodniczymi „politykami*’ z 
pod wiadomych znaków, udzielają 
im w nieświadomości swego moralne3 
go poparcia. T a k ,  to trzeba powie* 
dzieć jasno i wyraźnie: wielu ludzi 
zadawala się przyjmowaniem ogólni3 
kowvch slogamów, podkłada pod nie 
swoją własną treść, nie troszczy się 
jak są one rozumiane i realizowane 
przez krzykl"ve hordy.

Z b y t wielu obywateli nauczyło się 
nyśleć cząstkowymi przesłankami.

byt wielu przyzwyczaiło sie uciszać 
sumienie skromnością do niebrania 
Ood uwagę tego wszystkiego, cobv 
pielęgnowany bez wysiłków spokój 
sumienia mogło naruszyć. A  izeczy3 
wistość toczv się swoim trvbem. Przy 
ciepłej sympatii nieświadomych. T o  
leż może się zdarzyć, że ci wszyscy, 

zv dla „miłeeo sp o k o ju “ nie chcie 
II widzieć groźnych symotomów, c? 
wszyscy co pozostają na nie głusi na 

wet obecnie, gdy zaraza przyjmuje 
■rozmiary epidemii, mogą sie kiedyś 
zbudzić —  gwałtownie i wbrew woli.

Tragiczne zgony na lwowskich u* 
czelniach, bandyckie mordy dokona3 
ię pod wezwaniem „idei**, winny 

otworzyć oczy tym ~vsz\ stkim, którzy 
karmieni są jeszcze dotąd podniosłymi

frazesami, recytowanymi przy osob3 
liwie makabrycznym akompaniament 
cie: przy wtórze mordów z zasadzki, 
przy wtórze bandyckich ranadów. 
W y  obywatele, ci z pośród Y fas ,  któ 
rzy zdołali zachować czystość inten­
cji pizez odwracanie się od rzeczywis 
tej rzeczywistości, przez upiększanie 
podniosłych frazesów — W«y win* 
niście obec*ńc wsłuchać się z drżeniem 
1 lekiem w towarzyszący wrzaskli' 
’.vym hasłom akompaniament.

Zyjomy w dobie, meznoszacei wyk 
łamvwania cię z walki. Jeśli zrozu3 
’ie ;a to wszyscy i wyciągnął ze zro­

zumienia konsekwencje, wtedy prze* 
cijw barba-zyńst nu stanie zwarty i 
szeroki front prawdziwych pa+rioćów, 
“ rawdziwych spadkobierców wie!.3 
kich idei przeszłości C i którzy tego 
nie uczynią —  muszą wziąć pdpowie3 
dzialność: nie za górne frazesu tyłko 
dla rzeczywistości.

Albowiem udzielać moralnego po= 
parcia ssało; ;ej ło b u z eri  a równo* 
cześnie zachowywać „spokói sumie3 
niaw i przeświadczenia o swojei rycei 
skości, tego dziś —  w  dobie niezno3 
szacei zakłamań walki — nic nie 
usprawiedliwi.

b.

p r z e d m i o t e m  dyskusji  w Izbie Gmin
Londyn, (ai) Kom unikat radiowy 

zgodnie z którym lotnictwo gen. 
Franco  ma bom bardow ać wielkie 
skupienia ludności, która  znalazła 
schronienie w obiektach w ojsko­
wych, s ta ł  sią powodem licznych 
io terpelacy j w Izbie gmin

A rtur H enderson z w ió d ł  specia ! 
ną uwagę rządowi angielskiemu na 
to n iebezpieczeństw o, któremu pod 
lega ludność cywilna i zapytał, j a ­
kie środki w* związku z rym ma on 
zamiar przedsięwziąć.

Mm. B u tler  odpowiedział, iż wia­
domy mu je s t  fakt nadania pow yż­
szego komuuikatu i że zostały  pod 
|ęte pew ne kroki, by ludność cywil 
na nie u c i e r jL ł a  na skutek ataku.

Mogę tylko tyle powtórzyć, rzekł 
Butiier, że gen. Franco dobrze zna 
punkt widzenia rządu angielskiego 
w kwestii bombardowania otwai ty< h 
rriasi przez lotnictw o"

Interpelant (iponownie wrócił do 
te j sam ej sprawy i zapytał minislra 
czy w związku z powyższym rząd 
angielski nie zwraca! się do rządu 
w B u rg o s, by zaniechał ataku, skie 
rowatiego orzet iw L u n o śc i  cywilnej.

W  odpowiedzi H endersonow i za­
brał głos sam premier, Newjlle 
Chamberlain i zaznaczył, że min. 
Butler przedstawił w swym prze 
mówieniu punkt wodzenia rządu i że 
gen. F ra n co  je s t  doskonale poinfor 
mowany o punkcie widzema rządu 
angielskiego.

Rząd hiszoański nie będzie 
stosował represji.

Barce lon a  (ai) A !v a re s  del Vayo. 
minister spraw zagranicznych H isz­
panii w y sia ł do M iędzynarodowej 
O rganizacji P oko jo w ej telegrami, bę 
dący odpowiedzią na hołd, który 
mu z ło ż y ła  O rganizac ja ,  przesyła­
ją c  w yrazy uznania w imieniu 
w szy st’ ich Francuzów  

D el V a y o  p is z e .
„K om unikat pow stańczy nadamy 
przez radio i zapowiadający zbom­
bardowanie 'HO m iast i m iasteczek 
nazwy których zostały wyliczone, 
wskazuje na to, że rad esz la  chwila, 
kiedv to sum ienie św iata  ma kazać 
w szystkim ludziom w ferm ie  «»rgs

nizowanej zap ro tes tcw rć  przeciw te j  
zbrodni n iesłychanej, którą się przy 
gotow uje zupełnie swob dnie i w* 
obliczu któ ie j rząd hiszpański utrzy 
m uje  sw ą decyzję  — nienciekania 
się do rep res ji  w stosunku do lud 
nośc. cywoluej, zam ieszkałe j na oku 
powanym przez pow stańców  te ry ­
torium ”.

Mimochodem

K U P U J E S Z
z d r o w i e !
2 Ą D A J A C  T U K O

„ C i .  L A "

* i
dO-LETNIS DOłwiABCn NIE MCHÓW!
5 NBWCCtEYNIE URZAOi£JNVtW FA9SYK.
*ATEN T AMEEYK.DB BAlCjA Ni-IMYTOt !!!

Budżet wojenny Japonii
Tokio. B ud żet w ojskow y Japonii 

na rok przyszły wynosić będzie 6 mi 
liardów jen . 5o procentow a podwyż 
aa tegc budżetu w porównaniu z 
rokiem obecnym t !umaczona jes t  
tj*m, że Japonia dąży nie tylko no 
zwycięstwa w Chinach, lecz musi 
być stałe przygotowana do akcji  
bojowej przeciw Sow ietom .

W edług ostatnich doniesień dzień 
ników angiel kich i am erykańskich 
przygotowania wojenne skierow ane 
przeciw So w ietom , są  prowadzone 
już  oDecnie na wielką iskale.

Wojsko pilnowało amoasady 
francuskiej w Rzymie

Rzym . Przeciw-francuslcie manifes­
tac je  w* R zym ie prz\ brały  tak na 
sile, zwłaszcza wówczas gdy wysz­
ło ns ulicę z dzielnicy uniwerśytec- 
kiej iysiące studentów. Ulice, wiodą 
ce do amba.-ady francuskiej zostały 
w godzinach południowych zamknie 
te kordonami oddziałów w ojskow ych 
skład a jących  -ię z piechoty, strzel­
ców  alpbjskich, kawalerii i artylerii.

Francu  kie B iuro Podnóży na in­
te r w e n c ję  policji chwilowo zostało 
zamknięte, aby uniknąć incydentów.

◦ D  WYDAWNICTWA l 
prośm y o uregulowanie należności 

z tytułu za ległej prenumeraty

IiolraoklsOstrow stv poti-aiią i lubią spra* 
wiać ludzi-un niespodzianki, Dotraiią li.ejed* 
nt usta po-sostawir otwartym za zuuirienia 
Skarż? Kiepurę, ogłaszają listy otwarte do 
władz za które autorów się zamyka, łionią 
Grzecholskich. Teraz zuowu donoszą, że 
Zygmunt flofmokbOstrowski postanowi1 kan 
dydowac do rady miejskiej, jako kandydat 
t zw zwoleroiiKÓw Kontroli Demokraty oz 
nej. By spopularyzować swoją osobę t zapo 
znać wyborców ze swymi „waiorom ducho* 
vymi" wynajął on na niedzielę dwukonną 
platformę, na Którą załadowanych zostanie 
40 tysięcy egzemplarzy książek, których au­
torem jest kandydat Bedzie to zbiór kom* 
pietów wszystkich wydanych dotąd przez 
kandydata książek, które autor rozda oso* 
biście, jadąc na platformo ulicami Warssa* 
wy.

Podziwiać trzeba na*"et me oryginalność 
samego pomysłu wybitnego bąd- co bądź 
adwokata, lecz odwagę cywilną z którą przy 
-naje się on, ze.., 40 tysięcy swoich książek 
dotąd nie sprzedał i dlattgo postanowił je 
rozdać wdzięcznym niewątyńwie wyborcom. 
No bo za darmo to każdy książkę weźmie— 
Nawet nodzękuje jeszc"?.

Byłoby nfizwykle interesującym, gdyby 
pomysł HcJmoklsOstrowskiego zralazl na* 
śladowców. Nawet niekoniecznie musiel by 
być kandydatami do Rady M.i jsLLj. Ale ct 
tak, pc prostu byłoby naeźle, gdvloy nasi 
pisarze zechcieli obie wymjąć dwukonne 
platformy, ciężarówki, ręczni wózki, t- cza<- 
sem wrdtld i teczki, naładować do nich 
wszyłtike .woje książki, co do któiwch stra­
cili już niMizieję, ń  je gpnedadcą t w

rąś słoneczną niedzielę wyjechali sobie na 
Nowy—Świat, bv rozdawać arzechodiiiun, 
swe dzieła..

Pan Kaden wcale nieźleby prezentował się 
siedząc wysoko na platformie z „Mateuszem 
B.‘gdą“, za Którą podążałyby platformy z 
innymi, nśentniej poczytnymi dziełami pisa* 
rza. T r z e b a  snodzewać się, że Kaden z racji 
obfitości swych platf arm (tym razem nleice 
owych) spotkałby się z największym uzua* 
rticm Drzfcchodn‘ów j spełniłoby 3ię marze* 
n ie  pisarza, w któregu usta autor szopki wk 
żył takie słowa:

.... • i

Ażeoy jeszcze d, tego,
Kogoś miłego 
Kogoś takiego 
Co czytałby mnie..

Za gtupr Kadena postępowałyby i jecha* 
ły inne postacie „pochodu literackiego" 
Jechałby Irzykowski, który zapobiegliwie 
ukrył pod brezentem platfotmy aserwień 
swych młodzieńczych utwc.ów (tych 3cresz«ą 
dużo nir miał do rozdania)  jecnał w czai* 
nych tajcmiuczych Bzatach % muslaj na twa* 
rzy Jerzy Braun, zasiadający na kompletach 
niemniej tajemniczego , 2-etu ‘.

Dużo jechałoby pisarzw literatów, grafo* 
manów, mężczyzn, kobiat, dz’cci, jednak 
jesteśmy pewni, że nie zabrakłoby również 
tek ich, którzyby nie iprzedaiic dzieła swe 
zmieściliby w walizce, a. nawet teczce..

D oiłb y  jeanak kh  nłe było. I  wcale nic 
dlatego, że „publiczność ooziwycriiła gję od 
c*y+Aińa‘ .

(ittlrj
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Wolne drogi ekspansji
politycznej 121 Rzeszy

Na marginesie

HiMane tycznia
O czym mówili pp. Bonet i Ribbentrop? 

W „Panssoir" opowiada o tym dziennkarz, 
wcale nieźle ustosunkowany w Quaid’or=say. 
P Jules Sancrwe n daje dam o tym dosko* 
nalc informacje:

Pan Ribbentrop np. nie przesadzając hy- 
aajmniej specjalnych zainteresowań, jakie 
maja Niemcy w konflikcie hiszpańskim, nie 
ukrył faktu, że Niemcy pragną zwycięstwa 
franco. I a tego powodu p. Ribbentrop u- 
ciekl się do rozważań, które są dla niego 
osobiście b. cenne. Powiedział on, że Fiihret 
cieszył s'ę mogąc wieczorem 30 listopaaa 
stwierdzić, że chaos społeczny będzie unik; 
Nęty dzięki postawie rządu irancuskiego 
Oznacza to że Hitler nie chce uciekać się do 
poiiiyk] najgorszej, któraby polegała na po.

?asiitł nieładu » zamętu w krajach sąsia; 
dujących, by uzyskać preteksL do inter* 
wencJJ.

Oficjalny * niejako dziennikarz p. Sauer 
.łem znalazł w tym wszystkim źródło saiy; 
tfckcji — jest to jego sprawa.

Naród francuski widzi tę sprawę pod in> 
nym k?tem widzenia

To nie są sprawy, do których obcy może 
pakować swój nos.

Tymbardz'ej, że p. Bonet nie jest wcale 
zmuszony do wtykania swego nosa do tych 
okropności, ktorc się odbywają po drugiej 
Strcnie Renu.

Nie uważamy za stosowne, zwłaszcza w 
dyplomacji, zajmować się wewnętrznymi 
sprawami państw e  którymi rozmawiamy.

Zg*dy I
Lec* wzajemność musi być prawdziwa.
Najsmutniejsze zaś jest, że p. Daladier bę 

Izie prawdopodobnie dumny z tych zn:e= 
ważających życzeń..:

C,Popul aire“)

18 lal Ul poM dochom#
w Australii

Londyn. Minister spraw wewnętrz 
nych Australii podDis&t : z e reg roz 
porządzeń, m a jący ch  na celu ulat 
wienie i przyspieszeuie kolonizacii 
oraz rozwoju gospodarczego pól 
nocnych prowincyj australijskich. 
W śró d  tych zarządzeń znajduje  się 
zwolnienie od podatku dochodowe­
go na przeciąg 10  lat, redukcja 
podatku od benzyny w konsumcji 
k ra jo w e j oraz subsydia na popie­
ranie hodowli bydła.

Bezrobocits w Cieslcloraji
P raga . L iczba bezrobotnych yt 

C zechosłow acji  w związku ze zmia 
nami terytorialnym i bardzo poważ 
nie w zrosła. W e d łu g  danych cze 
choslow ackiegr, ministerstwa opieki 
społeczne j, zarejestrow ano na tere 
nie całego kraju n a  dzień 30 listo 
pada 1918 roku 148,613 bezrobot 
nych, wobec 78.331 osób w końcu 
października br.

ProDdoaala radia iii Melanii
MOSKWA. Ład o uznane zostało przei 

paliię i rząd, jako główny środek propt 
ir-.idy i komunikacji na olbrzymich przes; 
**ee uach ZSRR 

'./łada* Mwieckla ul« eecaędzi wysiłków 
f  werzeniu radiofonizacji.

Cstatnio odbyła się w Symferolu (Krym) 
wystawa radiowa. W ciągu 193v r, ma się 
odbyć szereg konferencji radiowych z  udzia 
han przedstawicieli handlu aparatami i ra= 
diuamatorow. Pierwsze takie konferencje od 
będą się już od 19 do 25 grudica rb. Na 
konfertnzjach tych poruszane będę Kwestie 
•czkrzewienia radiofonii, założenia rady ras 
dioanuńv,rów oraa brrdzo charakterystycz.

dl* Sowietów problemy walki z „wroga* 
«ń radlwfoaił | ojMeszałymi radiosłuchacza*

Po wcieleniu Austrii i Sudetów  
celem polityki niemieckiej s ta je  się 
wciągnięcie w orbitę ścisłych wpły­
wów rnemiec 1 ich krajów  surow co­
wo rolniczych Europy południowo- 
wschodniej, niegdyś zwanych b i ł  
kańskimi. INa razie wyraźn.e m ó*.i 
się o wpływ ach gospodarczych, o 
tworzeniu bloku gospodarczego nie- 
niecko śro d k o w o -e u ro p e js le g o , do 
<tórego grunt zaczął przygotow y­
wać przed dw om a laty dr. Schacht.  
Ostatnio jeg o  zastępca na stanowis- 

u ministra gospodarstwa, dr. Funk, 
dbył znam ienną podróż do B e l  

gradu, A nkary i Sofii, otw iera jąc 
tym państwom kredyty towarow e, 
organizując tam niemiecki przemysł 
rolniczy, oharow ujac wzamian za 
ścisłą w spółpracę z Niem cam i rea l­
ne perspektyw y podniesienia stan- 
lartu gospodarczego tych krajów . 
Z Rum unią (nalta) rozmawia się 
:9strożn.ej, ale w tym sam ym  duchu.

Dążenia 111 R z e s 7y, zmierzające 
io opanowania południow ego wscho- 
iu , które w razie zrealizowania 
stwarzałyby zupełnie n o r y  układ 
sił na świecie, czyniąc z Niemiec 
ootęgę o możliwościach na razie 
jeszcze niewym ienicnych. natrafia ją  
z natury rzeczy na poważne prze­
szkody, pow odując już dziś sytu­
acje  naw et paradoksalne.

T y p o w y  przykład takiej sytuacji 
stanowią stosunki niemiecho-wę 
giersde. W ęg ry , w swych dążeniach 
rewindykacyjnych szły zawsze — 
żeby srę tak wyrazić —  w cieniu 
takich sam ych dążeń niemieckich. 
Przyjaźń m em iec o -w ig ie rsk a  je s t  
orzyjaznią starą, wypróbow aną w 
ciężkim okresie w ojn je  Rewizjonizm 
węgierski zawsze był nie t y k o  po- 
nierany, ale i pobudzany przez 
Berlia. Nawet wysunięcie żądań 
Budapesztu w obec Pragi odbyło się 
w ścisłym  porozumieniu z Berlinem , 
ale... przed Monachium. I ‘ nagle 
nastąpiła paradoksalna na pozór 
zmiana sytuacji. G d y  III Rzesza  
uzyskała od C zechosłow acji w szy st­
ko co chciała, o może i w ięcej niż 
przepuszczała, że uzyskać zdoła, 
stałe się ona niesłychanie p ow ściąg­
liwa w popieraniu rewindykacyj 
węgierskich, zm uszając naw et W ł o ­
c h y —nie wiadomo narazie jakim 
Kosztem —  do rezy g nac ji  ze zde-

Dziecinny
„Kurier czerwony" (nr 202) zairóeścu 

fotografię trzech roześmianych osób z pod 
pisem następującym-

„Wódz powstańców hiszpańskich gen. 
Franco w towarzystwie żony ogląda albutr. 
z obrazkami, przedstawiającymi sceny woi 
ny domowej, ofiarowany córeczce. 13 fgts 
niej Carmencicie Franco, z okazji jej 
urodzin*'

To Jest wierszyk dla dzieci, 
mały wierszyk jenc trzeba, 
i naiwny, i z happy end.em —

Dzieci, dzĆed hlszpańsKe 
miały oczy cygańskie 
buty w strzęp_ch 
i biegły pędem

E ’egły, biegły, wołały, 
jakieś jedno tam słowo, 
cudzoziemskie, nie ważne: mad: —

a granaty nad głową 
wybuchały pionowo 
i róż wiankiem 
otaczały eskadrę

cyaow anego poparcia  pełni postu­
latów węgierskich.

S ta ło  się tak, ponuw aż postulaty 
w ęgierskie, prócz rew indykacji  ot- 
nograficznych, o b ję ły  również re ­
windykacje, m otywowano względa 
mi geoDoIitycznymi, mianowicie 
żądaniem zwrotu R usi Podkarpac­
k ie j,  tzn. w spólnej granicy polsko- 
w ęgiersk ie j.  Mimo całą słuszność 
życiową takiego rozwiązania spra­
wy N iem cy, notyw ując sw e stano­
wisko zasrd ą  otnografi-zną, osiąg­
nęły to, iż arbitraż wiedeński sp ra­
wy R u si nie załatwił. Prasa nie­
miecka nie ukryw ała sw ego nieza­
dowolenia z dężeń w ęgiersko-pol­
skich i wypowiedziała się wyraźnie 
ja k  np. L o ’ al A nzeiger  i Neues 
W ie n e r  Tageblatt  przeciw nim.

Nie może ulegać wątpliwości, że 
działała tu właśnie chęć, by nowe 
państwo czeskie, zdane z koniecz 
ności na wyłączną opiekę i wpływy 
Niemiec, < ilgnęło  .ię ja k  n a jaa le j  
na wschód, dając III Rzeszy jakby 
bezpośredni dostęp do państw po­
łudniom o-wscnodnich poprzez gra­
nicę czesko rum uńs-ą . O baw iały  się 
bezw ątpiem a Niemcy, że W ę g ry ,  
państwo o s tare j  i dumnej tradycji, 
może d v ć  wierne sw ej przyjaźni 
niem ieckiej, lecz mimo to może 
chcieć uprawiać niezal żną polit\kę. 
A by W ę g ry  ułagodzić, dano im jak  
na jw ięce j te ie n ó w  etnogralicznych 
co znów oburzyło i zaskoczyło no­
we państwo czesko słowackie. Na­
razie więc w ynikiem  polityki nie­
mieckiej je s t  niezadowolenie zarów­
no Węgrów-, ja k  i Czechów*, a 
przedew szystkim S ło w a ów, a na

„Agencja Społ. Informacyjna** donosi:

W Ministerstwie Sprawiedliwości łrwaja 
w dalszym ciągu prace nad projektem no; 
weli do ustawy przemysłowej, która ma jesz 
cze w ciągu sesji budżetowej być wr.iesiora 
do Sejmu. Nowela zmierza do uzgodnienia 
sprawy podporze ikowania agencji praso;

wierszyk
To był v.idok nielada, 
jedno dz‘ecfeo upada, 
za nim drugie, cichutkie., białe...

przyszedł pan z aparatom 
zdjął i plac, i granaty, 
i te dzieci — 
co richo leżały.

Muszę rzecz w happy endzte
tatuś kupił to zdjęcie
»wej córccące na urvrdzłny...

Przyszedł r>an z aparatem 
robił zdiecłe znów h m ł  — 
v uie zdjęci* 1 

szczęśliwej rodziny.

czule przygarnie
■woją mai?, Carnrnrę,
(czuły tatuś, ten tatuś Franco.,)

r,opau* Ca a*r kechan.
Ile dzieci uziś z rana 
legło we krwi 
czerwonym wianku.

Elżbieta Szempl ńskaeSobolewska 
„Czarno na Białem"

w t t  Rusinów , których pozbawion#
możliwości egzestencji .

Z całą  pew nością ta ich niezwykle 
trudnych przeszkód sp o tk a ją  Niem­
cy bardzo wiele na sw o je j  drodze 
dc. uzyskania hegemonii na p ołud­
niowym wschodzie Europy.

B y ć  może, iż drobna pozornie 
sprawa Rusi Podkarpackiej u ja w ­
niła jeszcze jed en  kierunek połud­
niowo wschodni dążeń ekspanzji 
n iem ieckie j,  o czym tak wiele pisze 
prasa francuska. Ma tc -być stara 
narodow o socjalistyczna k o n cep c ja  
oderwania od R o s ji  bogate j,  wielkiej 
Ukrainy, która dostałaby się pod 
w yłączny wpływ Niemiec. , W  tej 
koncepcji Ruś P od kar pącka miałaDy 
się stać czym ś w rodzaju Piemontu 
ukraińskiego. Na taką koncepcję 
w skazuje nagłe oeolne żądanie pra­
sy n iem ieck ie j ,  by dać rusinom 
(nazywa się ich wówczas U kraińca­
mi) prawo dysponowania sobą w 
duebu autonomicznego związku z 
państwem  czechosłowackim . Kow- 
nież coraz częście j spotyka się w 
prasie n iem ieckiej nazwę „Państw o 
czecho-sło wacko-u k raiń sk>e“. T  ak
nazywa nowe Czechy V ol ischer 
B eo b ach te r  z 16. X. br.. tak je  na­
zywa oficjalne niemieckie wydaw ­
nictwo dokum entów politycznych. 
Konieczność oddania W ę g to m  sto 
licy i większych m iast R u si znów 
wytworzył przeszkodę na drodze ku 
realizacji te j koncepcji, gdyż pow­
stał narazie organizm, który może 
stać się jaczejicą sowdec o ukraińs­
ką, k tóry nie ma żadnych danych 
by stać się Piem ontem  odrodzenia 
Ukra.ny. Z, A. P,

wjch jako przedsiębiorstw Mini.-terstwi 
tozetnysłu ł Handlu, gdzie będą one rejcs;

-»ane. Projekt noweli do ustawy przemy; 
rłowej będzie uzgodniony w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych j  Ministerstwie Prze. 
rr.ysłu i Handlu. Rzec: prosta, przy tej okaz 
ji ma być przeprowadzona sciekcj? ped kąj 
tern widzenia użyteczności publicznej agen; 
cji. Z pewną pomocą w tej sprawie ptzycho 
dzi Polski Związek Wydawców Dziennic 
ków i Czasopism, który zastanawia się prze 
dewszystkiem, jak nas informują, nad zerwa 
ntem z agencjami dostarczającymi \v;'adomo» 
ci natury kryminalnej.

C o  r a z  w ^ r f i n i e i

W arszaw a. P rasa  w arszaw ska do 
n o s i :

((O d kilku dni, w p o b lifu granicy 
polskiej, pod M oraw ską O straw ą, 
ustawiono na świezem powietrzu 
olbrzymich rozmiarów mapę „W ie! 
k ie 1 Lfkra ny* . Granicy te j  przyszłej 
.W ie lk ie j  Ukrainy” o b e jm u ją  Mało- 
polskę W schodnią , B ia ło ru ś  i Pole 
sie Mapa ta w ieczorem  oświetlona 
jest  kolorowemi lampami, którvch 
światło uwydatnia wszystkie j e j  
szczegóły*-.

Symboliczne jnpi;rio
s e n .  F r a n c o

LIZBONA PAT. Donoszą tu .» SeTtlii. 
że generał Franco s  okazji świąt muzułmai 
skich „Alt* el Kebr** ofiarowa* Ii.dności 
marokańskiej 10.000 jagniąt. Pierwsza par 
tia już została załadowana na którj
dostawi ją de Mareha

Co będzie z agencjami
dziennikarskimi?
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19p a le m o § ć  m  H ^ ip s h  i o j i f
Na Zachodzie, g ló rn iie  tr  Anglii 

i we F ra n c j i  da je  s.e ostatnio zau­
w ażyć wielki wz ost zain tereso*  a- 
oia zag;adnieni <mi te hmki w ojennej. 
Nie bez wpływu pozostały lu wy- 
darz nia polityczne tego roku.

Podst wow ym  i jakby „cod ien- 
n y m “ zad nie n nauki je s t  doskona­
lenie istnie jących już  rodzajów bro 
ni. N a jw ię-szą  trudność stanowi ty 
pa ierow ość dużej czyści prac i wy­
nalazków, których prawdziwa war 
tość  może być wypróbowana j«dy- 
* e  w walve i pr yoesi,  j t k  o !\ m 
świadczy c h ić b y  doś > iadezeoie woj 
u j  h iszpań >kiej, częs-.o rezultaty 
zurełn ie  mei c z e k K s a e ,

Nowe środki b o jo w e natrafia ją  w 
iw oim  zastosowaniu i dos .onaKniu 
aa różne przeszkody. Jedną z n c h  
Jest naturalny konserw atyzm  Nowy 
rodzaj broni j e s t  zwykle lekceważą 
U J ,  CJ roa zresztą pew ne uz-sad i& 
• e  *v tym że, ja k  w skazuje  doś­
wiadczenie, każda n o n a  broń d pie 
t® po długich latach n io ie  dorów ­
nać albo przewyższyć st^rą, a rola 
je j  począ kowo je s t  wyłączn.e po- 
jBoęaicza

O ti yraanie materiałów wybucho­
wych, orze ra rz ż ją cy ih  /.nacz; ie pod 
względ m siły obe me tfżywanę, na 
b ź y  uznać za niezwyf le ma?o raw 
dopodoDne lub wręcz niemożliwe z 
powodem u>* arunirowanyi.h przez 
p ra « a  chem c  ne. Pociski radioak­
tywne m ig iy b y  do n e d a w n a  ucho­
dzić za fan a i j ę  me d« urzeczyw 'st 
n e n i i  /e względu na rzadkośś pier 
wiast ów promieniotiwórczych. N j-  
ao w sze  prace nad radi a tyw aością  
sztuczną mogą jednak stworzyć per 
spektyw y i m ożliwości dla wv»ala2 
ków wojennych.

W  spraw .e a jw ych  ga?óvr, groź­

nie jszych  od tych, które są  d otych ­
czas znane, angielskie koła nauko­
we w y p o w ia ia ją  się dość scep tycz­
nie. Można przyjąć, źe su bstancje  
dostateczm e lotne, t. zn. n dające 
się do zast sow aoia jako gazy bo­
jow e, są  ze względu na sw o ją  dość 
prostą budow ę chemiczną znane w 
przybliżeniu wszystkie. W  miarę zaś 
komplikowania ich składu chemirz 
nego rośnie w p .aw Jz ie  możliwość 
otrzym yw ania nowych kornbina yj 
a szczególnym d m .‘anin, ale jedao- 
cześ i u s ta ją  się o .e mniej le tne i 
przenikliwe. Za ówno loniyńslci prof. 
Rzldane. ja k  i cały szereg autory­
tetów  memieckioh me oczekuje no­

wych rew elacy jnych  odkryć w te j  
dziedz nie.

O dpowiednie wyzyskanie nauki 
dla celów w ojennych  wybiega jec 
nak znacznie poza sprawę nowych 
rodzajów  broni. Różne dziedziny na 
uki, ja k  fizjologia, bio hem ia mogą 
oddać nieocenione usługi w takich 
dzied in ich, j a k  choćby pow iększe­
nie w ytrzym ałości nerw ow ej i mię­
śniowej żołnierzy i dow ódców w 
rożnych warunkach, p ro d ik c ja  sy n ­
tetycznych surowców i śródkuw spo 
ży wczycfl.

Z  pr.wodów wyżej przv toczonych 
prof Haldane, k .ó ry  je s t  oficerem 
armii brytyjsicie j. naw ołu je  w ojsko

wyeh siużoy czynnej, aby n?w 'ąza  
li n a jściś le jszy  kontakt z uczonym i 
w szystkich specjalności i aby za­
poznali się z ich pracami. Podnosi 
on też o konieczności p o z o sta w ie ­
nia uczonych na ich placowi- rc h  
naukow ych w czasie wojny. Np. 
słynny angielski fizyk, M o stley ,  k tó  
ry został ranny w głowę na froncie 
w Gallipoli, m ó cłb y  być leD ieJ 
wykorzystany w laboratoriach, ani­
żeli w okopach. Prof. Haldane je s t  
również zwolennikiem p o zo staw ie­
nia uczonym jak  na jw iększe j sv.o- 
body badań wg. ich w .asej inicja­
tywy.

J .  A .

idzie z i w . t a i f l  5:5 p r a d ó - J  Sliziitytó?
Zagadka A tlantydy od niepam ięt­

nych czasów  nie p rz e sta je  niepo­
koić ludzi. O gólnie utarło się mnie­
manie, ze wyspy, zn a jd u jące  się 
pomiędzy zachodnią A f r j k ą a  A nie  
ryką południową stanow ią resztkę 
atlantydzkiego kontynentu. T y m cz a ­
sem  dyrektor Urzędu M orskiego 
Rybolóstw a \\e Francji ,  dr. E  L  D a 
neis, w ystąpił z zupełnie nową hi­
potezą, umiesżezając Antlantydę po 
r r i ę iz y  A fryką  —  a Hiszpanią. D r 
D tro is  udaw adnia swą tezę histo­
rycznie, geograficznie i etnicznie. 
Zdaniem  je g o ,  centralna w yspa o- 
toczona atolem rmnetszych w y se­
pek, o czym wspomina kapłan świą 
tym  Sais. to cypel południowej Hi­
szpanii i afrykański obszar Riffu, 
w ykazu jący  tą sam ą budowę geolo­
giczną, te sam e geograficzne i k l i ­
m atyczne vv łaściw ości, ten sam świat 
zw ierzęcy roślinny- W y sp y  K a n a ­

ry jsk ie  i archipelag Made>-y b y łyby  
w tym . wypadku pozostałościam i 
legendarnego atolu. N ajfantastycz 
niejszą hipotezą atlancicą je s t  jak

wiadomo umieszczenie te j  legendai 
nej wyspy w sercu dzisiejsząj S a ­
hary — co posłużyło Pierre  Benoil 
do napisania głośnej powieści.

T y t o /  w « ^ i , y  o d
W założonym w r. 1928 zakładzie doś* 

wiadczalnym w Forhheim, przeznaczonym 
dla badań nad warunkami uprawy tytoniu 
w Niemczech, prowadzi s ę obecnie prace 
łaad wytworzeniem wysokowartośctowego 
gatunku tytoniu wolnego od nikotyny. Pró 
by te, według relacji prasy niemieckiej 
uwieńczone zostały powodzeniem. Oz.eki 
specjalnej metodzie, trzymanej w ścisłej ta* 
jemu cy, udało się wytworzyć gatunek tyto 
niu całkowicie wolnego od nikotyny, a w 
smaku nie ustępującego w niczym wysoko* 
wartościowym ty tomom zagranicznym. W 

r. ub in-yskanu już 7.000 kg. tyioniu wol* 
nego od nikotyny. Oaaikotynowanie tyto*

niu następuje w drod je naturalnej bez za* 
stosowania reakcj i chemicznych.

Na polach doświadczalnych w Forhheir* 
wyhodowano również roślinę, zawierającą 
12 do 16 proc. nikotyny, t. j. ICkkrotne wif 
cej od normalnej ilości zawartej w zwyk* 
łej roślinie tytoniowej. Papieros sporządza 
ny z tego tytoni/u byłby zdolny zatruć czło 
wieka. Tytoń ten używa się wyłącznie dla 
produkcji »oku nikotynowego, użytec-nega 
przy zwalczaniu różnych pasorzytów i szko 
druików roślin. ly toń  z wysoką zawartością 
nikotyny uprawia się m. in na colach pod 
pod Kwidzyniem w Prusach Wschodnich.

° o ° —

B .  A i O Ó O w

Nie wierzyło ci się, Morgtunow, że profeś 
•o* postawi cię na nogi. Za żadne tkarby 
nlw marzyło sięl Przecież tej nocy, iakeś się 
poparzył — popiostu twarzy nie miałeś 1 No 
wyśluay, kital Zaczęła wiara kręcić aż 3 
telefony do drzemiącego słodko pugotowia 
ja zaś walę do tego profesora.

' — Skąd przyszło to ci do głowy, Zajcen? 
— ostrożnie przewracając się na łóżku, zapy 
ku kowal — rekonwalescent.

— Z ogłoszenial W idzisz, na tamtej ścia­
nie włsL

Doktór medycyny próf. Szur. 
S J .  wygłosi odczyt o walce 

c tranmatyzmem

— Tak i tak, mówię do profesora, U nas 
wszystko się pokręciło. Pan jako wygłaszać 
jący mądr. odczyty musi pomoc Morgumo 
wowi. N:ech pan nas tylko nie zbujal

Ze z nich uczony nie połapał się odraza. 
A potem tak się przejął:

— Jak macie taka sprawę, ja odrazu rts< 
szami.

Po pewnym czasie wpadło tu. do ambu* 
latorium jakieś czupiradło w białym fartu* 
eLtt, narzuconym na futro ł zaczęła z miej­
sca:

— jestem pogotowie 1 Gdzie osoba posz* 
kodowani-? Dk.czego stoją tu zbyteczni hu  
dzie?

Pomacało ciebie, to... pogotowie . krzyczy.
— Stan beznadziejny. Może dowieziemy. 

A no, zacznijmy przerzucać chorego.
ą  tu nagle jak w aptece wchodzi młody, 

feacdzo młody ptofeaor.
— W żadnym wypadku nie wolno ruszać 

iM eg o  chorego — powiedział, jak ciebie

zobaczył. Niech zostanie tutaj, a ja mu u* 
dzielę swej medycznej opieki.

Przez całą dobę nie odchodził od ciebie 
profesor, a od niego — nasze kierownictwo 
fabryczne. Najwięcej to mu dziękował nasz 
dyrektor.

Co pan zechce, wszystko dam, tylko 
mech pan Stachanowca wyleczy.

Młody uczony kategorycznie odmówił 
przyjęcia wynagrodzenia.

Leczył on, robotnicy zaś myśleli — jak 
by się odwdzięczyć lekarzowi?

Zaproponowałem wymyślić taki oto '■zuly 
Ust:

„Dróg* nasz Szymonie Jako wie wiczul
Wy jesteście prawdziwy sowiecki uczony, 

mistrz swego fachu, bezpartyjny bolszewik, 
nie szczędziliście swych stł.

— Przepraszam, rczległ &'ę nagle głos pro 
fesora — ja niechcący podsłuch-Jem wa* 
czą rozmowę. Naprawdę, wa^ze pochwały 
są zbyteczne. Mój obowiązek.

— Nie, nie profesorze — gorąco zaprze* 
czył mu Zajcen, dziękczynnego adresu nie 
uniknd pan.

— Jakoś... wiecie, nfe jesfcm przyzwy* 
czajony — rzekł profesor zażenowany. Nikt 
jeszcze tak dobrze, szczerze nie ocenił mej 
pracy. Bardzo to mie cieszy_ Dziękuję iowa 
rzyszel

Profesor uścisnął ręce kolegów i zaczął 
oglądać chorego.

Po odejściu profesora Zajcen odezytai. ca* 
ly list:

„..Toczyliście nletylko a poświęceniem 
naszego towarzysza, lecz interesowaliście się 
ochrona naszej pracy. Dz’ęki waszym wska* 
zówkom jesteśmy teraz zabezpieczmi od o* 
parzeń. Wy drogi doktorze, weazliście dc 
naszej robotniczej rodziny*.

Długi list kończył się następująco.
„My kowale jednomyślnie uznajemy was 

za honorow-ego kowala. Będziemy razem 
z wami wykuwać szczęście dla całej ludnoś 
d“.

Ładnie wypadło, rzeki Morgur.ow. 
Adres trzeba wydiukować na najlepszym 
papierze, któryby wszystkie czasy przetiwal.

Koniecznie — potwierdził Zajcen. — 
Zaraz uzgodnię z robotnikami i dam do 
podpisu ayrektorowi.

Przewodniczący komitetu fab-ycznego 
właśnie jadł śniadanie.

— List do protesora, powiadasz? M*m 
m i* “  głośno mlaskając zapytał się i z a* 
czął czytać. Brwi jego w zdumieniu pod* 
niosły uę ku siwiejącym skroniom. — A z  
jak ego powodu loszłeś do wniosku, że pro 
fesor jest nasz? M=m*m? A jeszcze bezpar* 
tyjny bolszewik? M=ta*m? Czyż można wy* 
pisywać takieniestworzone rzeczy? A jedli 
lekarz ten w końcu okaże się jednak obcy 71 
Co wtedy?.... Tak nam podziękują, że s:ę 
zdaje się odechce... ,

j Wszedł dyrektor
j — Nad czym pracujesz? — zapylał.

Adres dziękczynny obrabiam — od­
rzekł smętnie przewodniczący i na głos od, 
czytał list. — Powiedz: czy uważasz za 
możliwe określanie nieznaego nam człowieKa 
słowami: nasz, beznartyjny bolszewik, L * 
norowy kowal, wszedł do rodziny i t. d.?

— Co za dziwne pytanie 1 wykrzyknął dy 
rektor

— Naturalnie, że nie. Trzeba cały ten 
ryzykowny interes zwinąć i napisać bez 
ogródek:

„W yrazy wdzięczności prof. Szumowi za 
wyleczenie kowala Morgunowa“ Kropka

M‘ ,dzy nairu mówiąc
— powiedział przewodniczący
— leczenie należy do obowiązków każde 

go lekarza: gdyby niedekarz wyleczył wte­
dy należałoby się dziwić. I

— To jest też wielka prawda — potwier­
dził dyrektor i podarł list. Nic nie napiszemy 
a podrzucimy profesorowi tysiączkę 1 ko* 
niec.

Pieniędzmi ani się gani, ani nagradza 
człoweka, lecz tylko daje się należne

Dyrektor zawoła? buchaltera.

— Poślij pan z posłańcem jeden tysią* 
Łzurowi do mieszkania ,

Wileczortem do profesora przy zedł kat ■ 
jer.

Jestem z fabryki gdzie profesor remonto* 
wał Morgunowa — przedstawił się on i wy* 
ciągnął z teki arkusz papieru.

— Tacy jesteście 1 — zażenowanie usmie* 
chając stę rzekł profesor. Przyznam sie. bar* 
dzo to mnie wzrusz?... — on uścisną cękę 
kasjerowi i papier znalazł sie w rękach pro* 
fesora.™

— Proszę podpisać się — zaproponował
kasjer.

; — Podpisać sie?l — ze zdumieniem rzekł 
profesor. Spojrzał na rachunek ! zuramie. 
nił się. A *a.. — rozczarowany zaciągnął 
Szur. A  ja myślałem... Proszę odnieść ra* 
chunek z powrotem 1

T7 nocy nTr-.ógł on pracować. Przeszka­
dzał jakiś huk, szum, który dochodził spo; 
za ściany*

— No, czego się zdenerwowałem — po» 
wiedział głośno uczony.

Nazajutrz otworzył on drzwi dzwoniące* 
mu rządcy.

— Coś dziwnego dzieje się, Szymonie 
Jakowlew-czu — powiedział rządca. W nocy 
przyszła brygada robotników, wyretnonto* 
-wała kocioł parowego ogrzewania ; zreper 
rowala nieczynną windę. Proszę zoDaczyć— 
błyszczy, jak słońce
zaniepokoiłem się j pytam się ich 0 cenę, a 
oni się śmieją „Mamy, powiadają, własne 
porachunki z mieszkającym tu profesorem 1“.

* Przełożył M. S.
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WAŻNE NUMF.RY 
TELEFO N IC ZN E
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. mledzym. 97 
Informtor telef. 137-00

Biuro napr. telef 150-50 
Informator ko1 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Cenrr eiektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 54 00 
Pogotowie rat. I I I -  ,

KALEN D A RZ RZYM . - KATOLICKI
W to r e k :  Spiryd:ona

' i e s t r
Z TEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO

„Baba= Dziwo tragikomedia Mar'i jasno* 
rzewskiej, która ukaże się na scenie Teatru 
im. J . Słowack ego jutro we wtorek zawic* 
ra konflikt buntującej się indywidualności 
jednostki na de zmochan zoy-anego przez 
autokratyzm społeczeństwa i płaskiego o» 
portunizmu z uciskiem humorystycznie po. 
traktowanej wsziechwładzy. „Babę-Dzwo* 
— „naddyktatorkę* odtworzy Stanisława 
Wysocka, zwycięską opozycję w dalekiej 
krainie Frawti ucieleśni R. Pawłowska.

Han przedstawień:
Poniedziałek 12. XII, wteca. przedstawić 

nia nie będzie.
Wtorek 12. XII.. „Baba.Dziwo".
Środa 14. XII, „Rodzina Wh tcoaków'

Repei tusi k.h
ADRIA: Paweł i Cawel
APOLLO: Żebrak w purpurze 
PROMIEŃ: Pensjonarka 
SCALA: Zakochana pant 
STELLA: W ogniu pocisków 
SZTUKA: W  sidłach miłości 
UCIECHA: Zapomniał*., melodia 
W ANDA: Strachy
ATLANTIC: Ludzie za mgłą i dwaj mężo« 

wie pani Vicky 
LOPP- Złotowłosa

Repertuar nsn sosnowieckich
ZAGŁĘBIE: Żółte cienie 
RIALTO: Mściciele 
CODEN: Student z Ocfordu 
PATRIA: Druga młodość

M i ł o ś ć  i R a s a
H m n r  mmmmmm_ J i a a a m

Z cyklu wieczory autorskie odbędzie 
się dz'ś w poniedziałek o  godz. 7.30 wiecz. 
w sali odczytowej Tow. Sw.ad Macierzyń 
stwa i Reformy Obyczajów odczyt p. Mak. 
symiliana Boruchów cza p. t. .Miłość i ra. 
sa“ Po odCZycie dyskusja.

Niedziela przedwyborcza
w Krakowie

Bezsprzecznie najbardziej masowym zgro 
madzeniem przedwyborczym było zgToma. 
dzenie zwołane przez P. P. S. na niedz clę 
przedpołudniem do sali Starego Teatru. 
Przybyły tak liczne tłumy, że wypełniły nie 
tylko dużą salę, alek także schód/ d ho! 
Zmontowane głośniki roznosiły po całym 
gmachu słowa mówców.

Uderzająca była jednak nie tylko wyj 
jątkowa li zebność zgromadzenia, ale tak. 
że nastrój zebranych. Mówców okiaskiwa. 
no wprost żywiołowo. Sala reagowała na 
każde żywsze powiedzenie, wznosiła „arao 
rzutne okrzyki itd. Wiec zagaił p. M eczy, 
sław Bobrowski poczym pierwszy przemó. 
wił b. poseł A. Ciołkosz. Powitały go dłu. 
gotrwałe oklaski, wyrażające protest robot 
ników krakowskich przeciw unieważnien u 
kanaydatury Mówca przypomniał, że do. 
Ikladnie przed pęciu laty unieważniono 
także jego mandat poselski. Ale nie ma spo 
sobu na unieważnienie zaufania jak-e ma. 
sy pracujące obdarzają kierowników PJP.S.

Od kilku tygodn — stwierdza mówca — 
dopytujemy się o program listy nr 3 j do. 
piero wczoraj znaleźliśmy odpowiedź w 

ulotce tej 1 sty. Ulotka ta wzywa: głosuj 
na listę ni 3, bo to jest szczęśliwy numerek, 
Ale to jest reklama kolekutry B  ci Safler,

Jednomyślnie uchwalono rezolucję, wzy 
wającą do głosowania na listę nr 5.

• *  •

Wiec Bloku Katolick/ego w sali Soko. 
ła z udziałem gen. Hallera zgromadził za« 
ledw.e 400 osób. Gen. Haller wzywał do 
obrony Krakowa przed wrogiem wewnętrz 
nim, Tak jak w roku 1920.tym obronioro 
Warszawę przed bolszew kamt. Generał za 
pomii ał, że w r. 1920.tym najliczniejszego 
kontygentu obrońców W.wy dostarczyli 
P. P. S. na wezwanie wiceprem. Daszyń­
skiego. Wiec starała s')ę zakłócić młodzież 
.narodowa*.

• • *

Popołudniu w Sali Starego Teatru od. 
bvł się wiec Str. Narodowego, na którym 
przemawiał gen. Januszajts, uczestnik za. 
machu stanu ze stycznia 1919 roku. Frek. 
wencja na wiecu wskazuje, że lista nr 3 za. 
jęta bezcelową walką z socjalistami sapom, 
niała, iż wyrósł jej pod bokiem niebezpie. 
czny przeciwnik. O ile uważać należy za 
wykluczone, by Esty nr. 3 j  4 odebrać mo. 
gły zwolenników Uście socjalistycznej, o 
tyle okazuje się dość prawdoriodobne, że 
wewnątrz mieszczaństwa mogą zajść pewnt

OKULARY UWUOGNISKOWEil 
1 2 2 . P.a_łr z e n i a  w  dal i 2 blizna
I  wspaniale centrowane, wolne od asfygmatyzmu skośnych snopów  
© promieni, doskonałe pale widzenia, gwarantuje ćbicJw ent s z k o ł y

zawodowej dla optyków w WIEDNIU.OPTYK GROSSLER S S l
Zaprzysiężony rzeczoznaw ca sądowy.

' D O K ŁA D N E W YKO N AN IE R EC EPT  PP„ L E K A R Z Y  *

a nie program. Szczegółowo rozprawia się 
mówca z wezwaniami listy nr 3 do obrony 
polskiego charakteru mias+a Krakowa. My 
tu jesteśmy tysiące lat — mówi p. Ciołkosz 
— dłużej niż ci co patronują Iście nr 3. 
„Dwa razy Australię odkrywano. Raz uczy 
nil to żeglarz angielski Cook, a drugi raz 
p Kapl-cki! Radzimy p. prezydentowi. abv 
zamiast do Australii, pożaglował na G rze

górzki albo na Zakrzówek: opowiedział j  
stanie krakowsk ■ :h przedmieść*. Entuzja*,. 
tycznie witany przemawiał dalej prezydent 
miasta Radomia, robotnik garbarski Józef 
Grzecznarowski, odzn. Krzyżem Niepodle. 
glośct z Mieczanó, dwa razy skazany m  
śmierć przez sądy carskie, mówił on o roi: 
Krakowa w roku 1903 ; o roli endecji w c» 
wym czasie. Następnie przemawiali p. p. 
Mastek Bocian, Mularz i dr Szumski.

W s t r z ą s a j ą c a  t r a g e d Ja  
u c h o d ź c y

W śród  uchodźców -  Niemiec u- 
mieszczonych w lokalu cechu pieką- 
i;zy  znajduje sie również 45»leini Ch. 
Safrin z Frankfurtu nad M enem , k to  
ry został wysiedlony, a jego zona i 

orka pozostały w Niemczech. Sar- 
fin otrzymał wiadomość od ż jn y ,  że 
nie może ona już dłużej znieść prze­
śladowania i zamierza wi az z dziec­
kiem pozbavdć się życia. Nieszczę­
śliwy uchodźca otrzymawszy tę wia 
domość popadł w rozstrój nerwowy 
a gdv wczoraj otrzymał depesze z 
Frankfurtu, że żona lego istotnie tar 
gneła się na życie dostał a+aku  szału.

przesunięcia na .torzyść Str. Naroaowenw
i ze stratą bloku „ chrzęść ,«na rodowej a' 
(.nr 3).

• • •

Dużą wesołość wywołał aeroplan krążą 
cy w niedzielę w południe nad Krakowem 
i rozrzucający ulotki listy nr. 3. Dowcip 
krakowski oraekł od razu, że sanacja ni# 
mogąc znaleźć zwolenników na ziemi wer« 
buje ich w przestworzach.

M a  t o r u t t i f

Na ul. Straszewskiego powstair bójka 
między Stanisławem Surówką rołootnikiem 
zam. w Wio: Duchackiej a Edwardem Pie. 
ruńskim pracownikiem handlowym -i* 
przy ul. Straszewskiego. W  czasie bójki Sa 
rówka zadał Piernikowi! etos nożem w ł«* 
■patkę. Piernika przewieziono do szpitala 
Dbezp. Społ. Bójka powstała na tle d o m .  
chunków osobistych.

—oO o-
Marcinowi Koziarze rolnikowi ram, w 

Kizyszkow cach skradzono z wozu na ul 
I. manowskiego skrzynkę z artykułami sp# 
żywczymt wartość, 110 zł. Koizar zameT 
dowal o kradzieży policji,

—„ t  ło —
Do mieszkan ia Franciszka Pateli zatn. 

przy ul. Łagiewntckiej włamali się nieznan* 
sprawcy i skradli garderobę męską ł dam. 
ską przedstawiającą wartość 5C zL 

—oOo—
Na ul. Starowiślnej auto osobowe p ro  

wadzone przez Piotra W  iczka potrącił# 
przechodzącą przez jezdnię Annę Wiatrafc 
la* 52 zam. przy ul. Berka Jose lewi cz*. 
Wskutek potrącenia doznała ona ogólnych 
potłuczeń. Po udzieleniu jej pomocy leka- 
skiej pczostawono ją opiece domowej.

mona bmw
F l e r s c h e r o w e j

W Sądzie Maiwvższym," zapad! wyroi 
w giośnej aterze łaoówkowei Fleiszetowefi 
klóra jako wspólniczka Parvlev czowej wek 
bowała kandydatów na różne posady w sa­
downictwie.

Sąd Najwyższy, postanowił oddaltć b  
sację, vcibec czego kara 5«ciu lat wiezienia 
na Fleischerową jest prawomocna

w i —i. mm ■ n a n a n  u nOasErea

Jgnacy Friedm an
niezrównany pianista, genialny wykonar.# 
ca dżeł Choo.ua i ich najlepszy znawcę, 
■wystrvM we czwartek, 15 bn«. w S tam * 
Teatrze. Zapowiedź tego koncertu vr/ww 
lala w naszym mieście zrozumiałe zaintero 
sowanle.

4 ) |  r  ó  ź  m  e

f  U y i U Y  n ajtan iej"
! ■  V W  V we firmie

SflTTLER, MlMi H
Jarm ark Swetrów, wysprze- 

daż kilku tysięcy swetrów 
m ę s-iih  damskich I dzie­
cinnych, po r-enach 50  pioc. 
zniżonych. Ostrowiecki — 
Krakowska L. 11.

Krawat zakupisz najtaniej 
w specjalnym składzie kra­
watów „Record Crawatek" 
Kraków, — Floriańska 35- 
Hurt — Detal. Fecho»a na- 
p awa s t a r y c h  krawatów 
Telefon 143-68.

O grod n icy , okna 1 spektowe, 
npreg iowaiie, oszklone, na 

d -g drtych warunkach po­
le c a : IJnsrer, K rak ów , J ó ­
ze fa  16 te ł.  143-27

M a te ra ce , poduszki, wióslen- 
ne, łóżKa polowe, otomany, 
tapczany, podjszU  dla nie­
mowląt oraz przyjmuję ws el 
kle roboty taplrerskie. Z a­
k ład  ta p ice rs k i B a rd scn z  
Krakowska 44 teł. 174 83 

W p a ia so lk a ch  najnow sze 
nindele D o le c ą  znana wy­
twórnia „U M B R E L L O  
Kraków. Rynek Główny 11 
Uskutecznia wszelkie repe­
racje 1 pokrycia do najniż­
szych cenach.

Oficerskie t  n t y, z chole­
wami. oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie turystyczne, 
siortow e D ziad o ń , Kra 
k ćw , D iu ga 4, Micuiewi- 
cza 41

Na gw iazd kę sweter naiorak 
tyoznlejszy podarek. Swetry 
damsKle, męskie, dziecinne 
P raco w n ia  T r y k o t J . i v  
Fekm an św. Sebastiana 23 

(Sklep frontowy' ceny 
50 proc. zniźoue

Futra najkorzystniej poleca 
Horowitz, Starowiślna 26

Pracownia noźownic70-r;o- 
chaniczna „“ RLCY/JA" 
w Krakowie Krakowssa 5 
wykonuje : wszelkie roboty 
w zakres nożownictwa 
wchodzą e, oraz specjalna 
naprawa maszvn druk: r- 
akich T o c 7 e n ie is p a w £ n ie  
m eta li W ła d y s ła w  M itan  

Kraków ka 5 w podwórcu.

Buty narciarsklu, najnom* 
szyrh modeli, z oryginal­
nych skór angielskich, Dził* 
co * . Kraków. Długa 4, 
M ick ie w ic  ;a 41.

< fr j N *  U  K  a

K ursy sam o ch o d o w o  Kra­
ków, K rupnicza 14. fd w- 

lej S/ewska 1) tel 206 t * ł  
Prowadzone przez fai how* 
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. Wpisy ro d zin n i"

OGŁOSZENIA, ftozm ar strony druku; Wysokość 410 ' m i m  szerokość 370 m/m Pudstawą obliczenia jest Jeden nr‘IImetr, w jedrym  tamie Strona dztell się na 4 la n y  
Ceny ogłoszeń w złitych; '.strona w l lamie za m/m zł 1 .2 5 *Tekst II-—VH strony zi 1. —  Za tekstem i> 0,70 Nadesłan e ra lm/m w 1 tamta zł 0.75. Nekrologi w .ekśd e; do 8# 

m/m w 1 łamie zł 2 0 '—, 2 łamach zł 3 0 .--  Ogłoszenia drobne za ‘ słowo OTO Dla Doszukujących pracy w drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 1 5
Omyłki, które zasadniczo nlfe zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani te i nie zooowiątują Admin^tracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 

reklam acje będą uwzględniane o Ile zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.
   _ _    - — - — - —̂

W y d aw ca  i Redaktor Eutem us? M roczek. 4 UmkumU „LTTERACKA “ w Kukowie, FI. Zgoda *


